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Rewolucje
ro sy jsk ie

Logika rozwoju wszelkich re­
w olucji jest jednakowa —  opinia 
taka. jest dziś wypowiadana dość 
pc wszechnie. Jednak bodaj, czy 
wszyscy, którzy ją  wypowiadają, 
należycie rozumieją, o co w doty­
czącym zagadnieniu chodzi.

Przede wszystkim nie jest rze­
czą prostą określić to, co nazywo- 
raj rewolucją. Francja przecho 
dziła rewolucje: 1789, x830, 1848 
i 1879 i  woale ich przebieg nie 
byl do siebie podobny. Na przy­
kładzie więc francuskim, trudno 
by stw ierdzić słuszność zasady, 

'  że przebieg wszystkich rewolucyj 
jest jeanalow y.

A le  postawmy sprawę konkret­
n ie j. Jaki mianowicie moment 
jest brany pod uwagę przez tych, 
którzy wskazu ją na 'ednakową 
logikę rozwoju każdej rewolucji? 
Oto zazwyczaj pra-mą oni powie­
dzieć, że rewolucja pożera swych 

* twórców. t
Zjawisko to istotnie w  całej 

pełni ujawniło się w  czasie w ie l­
k iej rewolucji francuskiej z lat 
1789— 94, natomiast następne re­
wolucje francuskie już tej reguły 
nie potwierdziły.

Czy zatem reguła odnośna nie 
jesr słuszna? Jej obrońcy, ale już 
bardziej ściśli, stawiają sprawę 
taa: Zjawisko niszczenia włas­
nych twórców jest właściwe ty] 
kc wielKim rewolucjom.

Jest to istotnie u jęcie bliższe 
prawdy, niestety tu zjaw ia się 
nowa trudność z tem, co nazwać 
„w ielką rewolucją” . W  tym wzglę 
dzie u teoretyków rewolucyj spo 
tykamy się z  różnymi poglądami. 
Najczęstszy z nich głosi, że w iel­
ka rewolucja zachodź. wtedy, 
gdy następuje zmiana warstwy 
rządzącej. Pogląd ten jednak nie 
zadowala w pełu i. gdyż nie jest 
dość przejrzysty Przy tym można 
zauważyć, że i w następstwie 
„małych rewolucyj* odchodzi je ­
dna grupa kierownicza, a przy 
chodzi druga,

Wobec powyższych trudności 
w  zaefiniow aniu rewolucji, naj­
bardziej przekonywującym wydać 
się winien pogląd w łoskiego pisa­
rza Labrioli. dla którego niema 
rewolucji jak długo choćby 
szczątki dotychczasowej organi­
zacji państwowej istnieją. Dopie­
ro gdy całkowicie i  bez reszty zo­
stanie zniszczony i państwowy 
aparat administracyjny i armia, 
riamy do czynienia wedle Labrio- 
li z prawdziwą rewolucją.

I istotnie, w  czasie w*eikiej re­
wolucji irancuskiej tak było. Tam 
wtedy z klubów jakobińskich za­
czął wyrastać nowy szkielet ad­
ministracyjny, a z odciziałów „san- 
1 'ilotów“  nowa armia.

W Rosji było podobnie Dotych­
czasowy apa rat administracyjny 
znikł. rozpłynął się. Arm ia zosta­
ła zburzone Nowy aparat pań­
stwowy wytworzył się z „sow ie­
tów” . nowa armia wyszła z ..czer­
wonej gwardii” . Z dawnegc pań­
stwa pozostała tylko przestrzeń i 
ludzie, a cala machina państwo­
wa została stworzona od nowa.

Jeśli cechy wysunięte na front 
Przez Labriolę zastosujemy do 
Znanych nam rewolucyj, to na 
nazwę rewolucji zasługuje tylko 
mała liczba ze znanych nam prze­
wrotów dziejowych. Co do Fran­
cji, to tylko rewolucja z r. 1789,94 
*ba prawo do tej nazwy, ale i to 
jedynie do daty 27 lipca 1794, bo 
po tej dacie, czyli po t. zw. 9 Ter- 
midora Francja tylko zdobywa 
si( na syntezę nowych urządzi ń 
z dawnemi. tradycyjnemu

Natomiast co do Rosji, to tu 
na przestrzeli, je j dziejów stoimy 
w obliczu me jednego, lecz kilku 
przewrotów, do których odnieść 
m°zna cechy właściwe dla t. zw 
wielkich rewolucyj. W  Rosji to 
wszystko co stanowi organizację
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Wśród lotników balonowych panuja

r z e s » e  opinie
CO

Do tej pory nie nadeszły żadne 
wieści o losie balonu LOPP, na 
którym lecieli kpi. Janusz wraz z 
por. Brenkiem.

Rosyjskie władze lotnicze z ca­
łą gorliwością zajęły się poszu­
kiwaniem zaginionych lotników. 
Do ekspedycyj aeroplanowych 
przyłączyły się największe asy 
sowieckiego lotnictwa, jak Lewo- 
niewski, bohater największych 
sukcesów sowieckiego lotnictwa, 
Polak z pochodzenia, oraz Ba- 
Duszkin, słynny z wyprawy ratow­
niczej dla łamacza lodów Czelu­
skina. Niestety, dotąd nie znale­
ziono butli z tlenem z balonu 
POPP, co wskazyw ałaby na kieru 
nek lotu, choć znaleziono kilka 
butli z innych balonów.

GDZIE LĄDO W ALI
Między lotnikami balonowymi, 

Którzy dotąd przebywają w Mo­
skwie, panują duże różnice zdań 
co do kierunku, w jakim należy 
poszukiwać kpt Janusza i por.
Brenka. Znakomity pilot belgij­
ski, Demuyter, którego balon 
„Beigica” w tej chwili znajduje

m iejsca Imitowania 1 .  0. P- P.
RADJOSTACJA I ZAPAŁKIsię na pierwszym miejscu kandy­

datów na puhar, ' dowodzi, iż 
LOPP należy szukać na południo­
wy wschód od Archangielska Dr 
TilgenKampf jest zdania, - że ra­
czej poszukiwania skierować na­
leży na północny zachód, w stro­
nę Karelji.

Kpt. Hynek, który wraz z por. 
Janikiem wrócili już z Moskwy 
do Warszawy, wątpi, aby balon 
LOPP mógł lecieć w tym samym 
kierunku, co Beigica. Belgiea 
startowała 30 sierpnia o godz. 17 
min. 16, a LOPP dopiero o godz. 
18. Ponieważ niektóre balony do­
goniła burza, prawdopodobnie i 
LOPP, jako ostatni, nie mógł jej 
uniknąć, tym bardziej jeszcze, że 
kpt. Janusz w przeciwieństwie do 
Demuytera był w koncepcji lotu 
ryzykantem. O ile pilot belgijski 
starai się na wszelki sposob uni­
knąć upadów i leciał na skraju 
depresji atmosferycznej zrzeka­
jąc dę przysług najsilniejszych 
wiatrów (co dało, jak wiemy 
świetne wyniKi), o tyle kpt. Ja­
nusz zapowiadał dostanie »ię w 
szybkie prądy powietrzne. ,

N A  S T R O N I E  3-E J  P O  D A J E M Y  O P O W I A D A  

N I E  U C Z E S T N I K A  W A L K I  O  P U H A R  G O R D O N  

B E N j i E T T A  K P T  P O  M A S K 1 E G O  O  P R Z Y G O  

D A C H  N i  B E Z L U D Z I A C H  R O S J I

55 samolotów na starcie
Największą w Poisce zawody lotnicze

Polski świat lotniczy przeży­
wać będzie wielką emocję. W bie­
żącym miesiącu odbędą się bo­
wiem zawody samolotów tury­
stycznych o charakterze ogólno­
polskim. Zawody odbędą się w 
dwu term.nach. Konkurs senio­
rów w okresie od 14 do ls  bm. . 
konKurs juniorów od 24 do 28 
b. m.

Będą to zawody' majace na ce­
lu próbę sprawności pilotów tu­
rystycznych oraz młodego naryb­
ku lotniczego, który walczyć bę­
dzie o palmę pierwszeństwa gru­
py juniorów

Do konkursu seniorów zgłoszo­
no 32 samoloty —  wszystkie ty­
pu RWD 8, pilotowane przez naj­
lepszych pilotów wszystkich pol­

skich aeroklubów. Do konkursu 
juniorów zgłoszono 23 samoloty, 
w tem sześć typu RWD 5 oraz 
17 RWD 8 Między in. w grupie 
młodzieży lotniczej mamy załogę 
kobiecą, mianowicie Wandę Mo- 
dliborską i Marię rirynakowską 
z Poznania.

Zawody polegać będa na do­
konaniu trzydniowego przelotu 
na określonej zgóry trasie i wy 
konaniu w tym czasie licznych, 
b°rdzo ciężkich prób technicz­
nych. Będą to pierwsze w Polsce 
na tak wielką skalę zorganizo­
wane zatoody. Patronuje im 
LOPP zaś organizację sportową 
przeprowadza Aeroklub Polski 
Zawody są jednym z ogniw reali­
zacji hasła: „Uczmy się latać”

Ochrona lokali handlowych
Wyniki konferencja w min. skaibu

Wczoraj odbyła się w minister­
stwie skarbu konferencja z. udzia­
łem związku lokatorów i związku 
właścicieli nieruchomości.

Po długiej dyskusji ustalono, 
że nowela do ustawy o ochronie 
lokatorów', dotycząca lokali han­
dlowych, wejdzie w życie w prze­
widzianym terminie, jednakże 
rząd wyda zarządzenie, upraw­
niające sądy do indywidualnego 
wstrzymania eksmisyj do trzech 
lat Wypowiedzenie lokalu hardlo 
wego zostanie obwarowane spec­
jalnymi terminami W łaściciel

państwową, kilkakrotnie znikało, 
aby na jego miejscu mogło pow­
stać niejako nowe państwo.

Na tę właściwość dziejów ro­
syjskich wskazał trafn ie historyk 
polski Konieczny, ktorego uwagi 
co do tego. że w Rosji co lulka wie 
ków całe oblicze państwowe ule­
gało przewrotom o charakterze 
katakli zmów, są tym cenniejsze, 
że pojawiły się jeszcze urzed os­
tatnią rewolucją rosyjską w r. 
1917.

To  sobie trzeba uświadomić w 
ocenie obecnych wydarzeń w  Ro­
sji, W, S.

sklepu, który zajmował lokal han 
dlowy przez 10 lat, ma prawo do­
magać się wypowiedzenia roczne­
go; ten, który zajmował lokal 
przez 5 lat —  wypowiedzenia 
6-miesięcznego. P rzy orzekan1 1 
eksmisji sądy powinny przyznać 
lokatorowi, tytułem odszkodowa 
nia, kaszty poniesione przez nie­
go na inwestycje.

W piątek przybyw a
m in is ter Francji B astide
W piątek, dnia 11 bm., o godzi­

nie 17-ej przybędzie do Warszawy 
minster handlu Republiki francu­
skiej, p. Bastide.

Ministrowi będą towarzyszyć: 
komisarz generalny Wystwawy 
Międzynarodowej 1937 r , p. Lab- 
bś. dyrektor gabinetu, p Alphand 
o-raz naczelnik Benedetti.

C h ł o d n o

Daszcz*
Dziś   pogod? o zachmurzeniu

zmiennym, z przelotnymi gdzienie­
gdzie deszczami. Chłodno Umiaiko­
wane wiatry południowe i południo­
wo - zachodnie we wschodniej poło­
wie, a zachodnie i północno - zachód 
nie w zachodniej połowie kąaju. Ram 
miejscami mglisto.

Co do radjostacji, którą midi 
nasi lotnicy na LOPP, kpi. Hy- 
neK przypuszcza, że ju i od kilku 
dni pewnie nie działa. Baterje, 
które zabrali ze sobą baloniarze, 
szybko się wyczerpują, przyczem 
deszcz i wugoc naj naruziej 
sprzyjają rozładowaniu,

Broni lotnicy nie zabierali, bo 
było to wzbronione, ale zapałki 
mieli napewno, bo obaj palą ty­
toń i jak każdy lotnik balonowy 
napewno umieją je świetnie o- 
cbraniać przed zamoknięciem.

Jednom yślność kom batantów

ZSt ly  z Czechami
d o m a g a ją  s ię  u c z e s tn ic y  o D ia a  F ID A t -u

KBAKÓW, 9. 9. (P A T ). Dele­
gacja poiska i czechosłowacka na 
kongres F lDAC ‘u uchwaliły i pod 
pisały tekśt następującego oswiad 
czenia:

,Byh kombatanci polscy i czecho­
słowaccy zebrani w Kral iwie z oka­
zji 17 go kongiesu FIDAC‘u:

„Zbadawszy listy wymienione mię­
dzy sobą a dotyczące położenia mniej­
szości polskiej na Śląsku Cieszyńskim 
postanawiają zakończyć tę Kor spon- 
ueiicję uważając, że sprawa jest do­
statecznie wyjaśniona 
' Głęboko p.zeKona. j  że dobre i na 

iaufaiińi oparte wzajem w stosunki 
leżą w interesie ooydwóch naroduw, 
u; -iają, że los mniejszość, polskiej na 
Śląsku Cieszyńskim musi meuniknk 
nie wpływać na charakter tych sto­
sunków, -"

Zwracają się z gorącym apelem do 
kogo należy, aby ta sprawa tyła ł& 
latwiona w duchu słuszności, zgodnie 
z istniejącymi traktatami. .

,.Jak tylko okoliczności na to po­
zwolą, kombatanci polscy i C iech06ło- 
waccy zorganizują w obu krajach ma­
nifestacje nrzyjaźni polsko - czecho­
słowackiej”.

Deklarację podpisali: w i mie­
niu delegacji czechosłowackiej: 
mjr. A n to n in  Sykora, mjr. Jaro- 
slav Buhac, dr. Miroslav Lokay, 
Kareł Mueller, dr. Lev Vokac W] 
imieniu delegacji P o Isk i podpisa­
li: gen. dr. Roman Górecki, dr 
Bronisław Burghaidt, ' mjr. Jan 
Ludyga - LasKowski, Kazimierz 
Smogorzewski, Jerzy Wroncki,

Dzii p r z y jd z ie  sen. Sn iS ły -K jdz
pociągiem specjalnym

PAT donosi:
Generalny inspektor sił zbroj­

nych gen. Edward Śmigły Rydz 
wraca do kraju w czwartek dnia 
10 b. m. W  godzinach rannych 
tego dnia -Albęd-zie się na stacji 
yv Zebrzydowicach uroczyste po­
witanie wraeając-ego z Francji 
naczelnego Wu-dza, po czym spec­
jalny pociąg wyruszy do stolicy, 
dokąd przybędzie o godz. .13.38. 
Na wszystkich stacjach, , na któ­
rych pfciąg się zatrzyma witać 
Dędą naczelnego wodza miejsco­
we władza oraz organizacje spo­
łeczne i ludność okoliczna. Szcze­
gólnie uroczyste powitanie nastą­
pi w stolicy.

Celem ujęcia w karby organi­
zacyjne powstającej wszędzie ini­
cjatywy dc manifestacyjnego 
przyjęcia powracającego z donio­
słej podróży naczelnego wodza, 
zawiązał się w stolicy specjalny 
komitet, jak również podobne ko­
mitety w miastech, położonych na 
szlaku podróży gen. śmigłego Ry­
dza od stacji granicznej do sto­
licy.

Szczegółowy program tych uro­
czystości podany zostanie du wia­
domości publicznej w najbliższym 
czasie.

SZCZEGÓŁY POWROTU
Jak się dowiaduje Ajencja 

„Iskra”, Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych gen. Śmigły Rydz wjeż 
dża do Polski w czwartek, dnia 
lu-go d. m, o godz. 5ej min. 34 
przez stację graniczną Zebrzydo­
wice.

Ud Zebrzydowic do Warszawy 
podróżować będzie gen. Śmigły 
Rydz pociągiem specjalnym, któ­
ry wyruszy z Zebrzydowic o godz.
6 min. 13 i zatrzymywać się bę- 
daie na następujących stacjach: 
w Dziedzicach o godz 7 min. 04, 
w Pszczj nie o godz. 7 min. 23, w
Katowicach o godz 7 min. 57, w
Sosnowcu o godz 8 min. 12, w 
Ząkowieach o godz. 8 min. 39. w
Zawierciu o godz. 9 min. 07, w
Częstochowie o godz. 9 mm, 49,
w R idomsku o godz. 10 min. 25,
w Piotrkowie o godz. 11 min. 10,
w Koluszkach o godz. 11 min. 47,
w  Skierniewicach o godz. 12 min. 
21. Do Warszawy przj będ de gen. 
Sm gły Rydz o godz. 13 m.n. 38

Ponaato bieg pociągu specjał 
nego zwalniany będzie przy prze­
jeździć przez wszystkie inne sta­
cje, aby umożliwić miejscowemu 
społeczeństwu powitanie Naczel­
nego W*>dza.

W  W ENECJI
WENECJA, 9. 9. (P A T .). Dn.

7 i 8 b. m, w przejeździe z Pary­
ża do Warszawy zatrzymał się w 
Wenecji dla krótkiego wypoczyn­
ku gen. Śmigły - Rydz z małżon­
ka.

Przedstawiciele miejscowych 
władz powitali p generała na 
dworcu, gdzie zjawił się również

b. ambasador włoski w Warsza­
wie, obecny podsekretarz stanu 
spraw zagranicznych Bastianini, 
który spędzał parę dni u rodziny 
w okolicach Wenecji.

Podsekretarz stanu Bastianini 
wydał dia generałostwa śniada­
nie, w którym wzięli udział przed 
stawiciele towarzystwa weneckie 
go. Generaiostwo zwiedzili wy­
stawę Biennale oraz szereg in­
nych galeryj i instytucyj. Gen. 
Śmigły - Rydz złożył kurtuazyjną 
Wizytę jego wysokości ks. Genui 
aowodcy marynarki wojennej, któ 
ry tegoż dnia rewizytował gene­
rała.

Przed wyjazdem generaiostwo

czele z podsekretarzem Bastiani- 
nim szeieg osób z pośród m.ejsco 
wego społeczeństwa.1 _ ■

W  W IE D N IU

WIEDEŃ, 9. 9. (P A T .). Dziś 
o godz. 14 na dworzec południo­
wy przybył specjalnym pocią­
giem z Wenecji generalny inspek 
tor Sił Zbrojnych gen. Śmigły -  
Rj dz. Na dworcu oczekiwał po­
seł R. P. Gawroński z małżonką. 
Pc przywitaniu gcn. Śmigły - 
Rjdz z małżonką w towarzystwie 
gen. Stachiewicza oraz oficerow 
świty odjechał ao poselstwa, po 
czym udał się aa miasto celem 
dalszego zwiedzania zbiorów 
sztuki w muzeach Bolyedere i

wydali obiady, podejmując na galerii Lichtensteinów.

Komunistyczuy fcunt
na okrętach p crtu ya lskk h

LIZBONA, 9. 9. Bunt, który 
wybuchł wczoraj na pokładzie poi 
tugal.skich okrętów wojennych, 
miał charakter wyraźnie komuni­
styczny Minist?• m arynfki wy­
słał niezwłocznie jednego ' ze 
swych adiutantów na pokłaa Krą­
żownika „Alfonso A iD u q u e rq u e “ . 
Zbuntowana zaioga przyjęła ka- 
nonierkę wiozącą admtauta og­
niem karabinów7 maszynowych. 
Dwóch marynarzy odniosło rany. 
Adiutant powrócił do minister­
stwa.

Czterech oficerów krążownika 
„Albuquerque“ zbuntowani mary­
narze uwięzili, po czym krązow-

nik wraz z kontrtorpedowcem 
„Dao ' popłynął w dół rzeki do mo­
rza. Wówczas z fortów nadbrzeż­
nych rozpoczęto ogień artyleryj­
ski. Oba okręty zostały ri^zkcdoO- 
ne. „Albuquerque“ osiadł na mie­
liźnie. Zbuntowana załoga zosta­
ła zatrzymana i uwięziona. Po­
dobny los spotkał załogę torpe­
dowca „Uao“.

Podczas bombardowania zbun­
towanych okrętów przez artylerię 
fortecuną 12 muynarzy zostało 
zabitych, 20 odniosło rany. Ofice­
rowie obu zbuntowanych okrętów 
zostali przen esieni w stan spo­
czynku. ; -

Kim je s t  narzeczony

Ks. Juljany Holenderskiej
IlAGA, 9. 9 Slub księżniczki 

Juli "my 2 ka, v. Lippe -— Biester- 
feld odbędzie się w ( iąg ’1 2 — 3 
miesięcy.

Ks. von Lippe-Biesterfeid uro­
dził się w Jenie 29 czerwca 19H 
r. Studia odbył w Berlinie, gdzie 
w roku ubiegłymi uzyskał tytuł 
magistra praw. Od szeregu lat

jest współpracownikiem koncernu 
chemicznego »,Inieressen-Gcmein- 
schaft Farben”, przebywając czaa 
pewien w firn paryskiej, a ostat­
nio pracował w filii haskiej. Po­
znanie narzeczonych nastąpiło w 
czasie pobytu księżniczki Julianny 
na tegorocznych wywczasach w 
Szwajcarii.

Drugie sam obójstw o
policjanta w  Gtójcu

GRoJEC, 9, 9. O godz. 13.15 
pozbawił się życia wystrzałem z 
rewolweru w głowę sekretarz Ko 
mendy Powiatowej w Grójcu, star 
szy przodownik Konstanty Toma­
nów, lat 42, Tomanow osierocił 
żonę i czworo dzieci. Był on jed­
nym z dzielniejszych policjantów 
a służbę swoją w policji rozpo­
czął od Straży Obywatelskiej. Ja 
ko komendaiit nosterunku Na­

sielsk wykazał wiele j energii i 
inicjatywy. Odznaczony Krzyżem 
Zasługi, ' ■

Pół roku temu również w Ko­
mendzie Powiatowej w Grójcu 
pozbawił Się życ a starszy przo­
downik Filipczak.

Komendantem w Grójcu 
komisarz Sobieszczański.

jeat


